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PRENUMFRATA
W KRAKOWIE:

miesięcznie . . , 7 Kor. 50 hal.
kwartalnie . . .  22 „ 50 „

Za odnoszenie do domu 1 Kor. 50 hal 
miesięcznie.

NA PROWINCYI.'
miesięcznie . . .  9 Kor. —  haJ,
kwartalnie . . .  27 „  —  -A

OGŁOSZENIA:
Za wiersz nonpareillo wy jednołam, przy 
jednorazowem umieszczeniu 50 hal., 
przy większej ilości umieszczeń 40 h. 

Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h. 
Po  kronice . . . .  8 „  —•

Drobne ogłoszenia 15 hal., matrymo
nialne i korespondeneya 20 liah, ‘ J 

słowa.
Rękopisów redakeya nie zwraca

od

Rok I. Kraków, niedziela 13. października 1918. N r . 10 3 .

Nowy zamacb aneksyonistyczny w s a n U B f i ó w  
Biistpclslcii na miasto Biał? i polsfeo-czecie 

o b s z a r  Śląska i M oraw.
Wiedeń. (B. K.). W  izbio posłów w dalszym 

u dyskusyi nad oświadczeniem rządowem 
* Uad Wnioskami nagłymi, pos. Michejda poru- 

Łwołaoie na najbliższe dni zjazdu nlemie- 
lldego do Opawy i wystąpił przeciw temu, że 
**  2jeździ o tym ma być propagowana

My ś l  u t w o r z e n ia  p r o w in c y i  ś l ą s k a  
NIEMIECKIEGO,

. r'UóreJ to prowincyi miałyby być przyłączone 
* « »  obszary zamieszkałe przez Polaków o- 

f ? 2 Czechów, części Moraw, miasto Blala i jego 
k°hce, które są polskie, polskie części śląska 
^cłtodidego z tubylczą ludnością polską i cze- 

Z-aglębie węglowe ostrawsko-karwińskic, 
Powisty witkowickl | mistecki, które w więk- 
fc‘c.°SC| ftą słowiańskie. Przeciw temu rabunko- 

1 lialoiy Jak najenergiczniej zaprotestować.
,, au^ row i° tego zjazdu nie chcą uznać prawa 
t  ^w ienia narodów o nobie | chcą zaanekto- 
I 0 I*61 miliona Słowian, mieszkających zwar- 

Śmćoszncm jest, to Niemcy wzywają 
U c 'V °v' na 61ił«Łn, aby współdziałali w tej

^  0Jlutwiał następnie stosunki na Śląsku 
)ij„- ^  u* postępowanie administracyi ślą
cych T'.°''ec ludności cywilnej. Śląsk obok Ka- 
i-szo^l “̂St ^raJa2a- gdzie Słowianie tworzą wlę- 
up, . a PWl względem politycznym są pozba- 

Praw.

\a?? DNlKÓW P01^ 01̂  NIE MIANUJE SIĘ 
?*̂ Cłs wszystkie szkoły są u trak wisty czne. 

im . ■*ulPital niemiecki i wielka własność wy- 
łpU(jaJ<* SttóJ wpływ nietylko dla ucisku go- 
“i'berap2e®'0’ 816 t*kie 11111 uclskl1 narodowego.

' V0DZA  K AR D YN AŁA  KOPPA, 
^^^^9^politykę niebezpieczną dla Słowian.

Kapitał Rzeszy niemieckiej sfaje Się czynnikiem 
germanizacyjuym pierwszej klasy. Wielka wła
sność i wielki kapitał niemiecki założyli t. zw. 
stronnictwo przyjazne dla Niemiec, które de- 
nuncyacyarai stara się wywołać razdwojeuie 
wśród Słowian i szukać wśród nich odszczopicń- 
ców. To stronnictwo doznaje poparcia od rzą
du i w czasie wojny wzięło w swe ręce wszyst
kie agendy gospodarcze, od których Słowianie 
byli wykluczeni, W ten sposób na Śląsku wy
wiązała się

W A LK A  NA ŚMIERĆ I ŻYCIE,

ponieważ chodzi o narodową egzystencyę Po
laków 1 Czechów. Dziwić są nie można, te lu
dność śląska, dawniej lojalna, nie przyjmuje za
proszenia stronnictw niemieckich do utworze
nia prowincyi niemieckiego Śląska ł protestuje 
przeciw temu, aby powoływano do życia po
dobny twór, przeciwny naturze.

Ludność polska na Śląsku pragnie pokoju i 
jest przekonana, że musi on nastać, ponieważ 
cały naród niemiecki, jak jeden mąż powstał 
i oświadczy ł, że przyjmuje proponowany prze* 
Wilsona nowy porządek świata. Indowi nie
mieckiemu jako całości, uio nie potrafi stanąć 
na drodze, gdy pragnie on pokoju.

Także narodowi polskiemu na Śląsku prezy
dent Wilson przemówił do serca i akceptuje on 
w  całości propagowane przez Wilsona idee. W 
historycznej chwili, w której dla w szystk ich  

narodów otwiera się nowe żyedo, oparte na de- 
mokratyzacyi i równem prawie, witają Polacy 
śląscy wolne, samodzielne państwa słowiańskie, 
demokratyczne, narodowe, które słę tworzą, 
zwłaszcza zmartwychwstanie państwa polskie
go i cieszą się, żc po pokojowem rozprawieniu 
się z sąsiadami. złączeni będą ze swoimi braćmi.

e d  d o n i o s ł e m  o ś w i a d c z e n i e m
c e s a r z a .

'(Tclofnnrm  nr? kor. • 
Wiedeń, 12 p a źd z ie r^ a

J e ż e n i e  w o w n ę tr zn o -p o lity c zu e  £ * c ®aW ,y
«  chwdowo tak chaotycznie, ze m_ ^
{^W iśc ie  najmniejszego sensu zapu. ^ ^  -
w ^hiekólwiek kamblnacyo co 0<*zv-

rzeczy. W  parlamencie wczoraj .

»  J ® 1* !  przygotowujących s .t P nrzv-
^ t n r z e  państwa, jak toż na tomat p r *  

gabinetu. Głównym jednak prz _ A . 
> 6w kuluarowych były dzisiejsze ^  , _;la
i j * * * * * -  Wielkie za in te reso w a n ie  W7̂ 7;
^ w a o ś ć ,  potwierdzona wobec po6zczce o

Gońca F ra k o v^ rs Ó o“ )

nyrh podów przez prezydenta ministrów Hus 
sarka, żo

ZAPROSZENIA NA OWE POSŁUCHANIA 
W YSŁANE ZOSTAŁY Z IN IC Y A TYW Y  CE

SARZA
e prezydent ministrów nio współdziałał przy 

k badaniu listy zaproszonych. Okazało się zr i- 
•■ią wska^anom pewne uzupełnienie listy. Za

wszeni posłowie czescy podobno oświadczył!, 
‘ o na posłuchanie nie przyjdą, jeżeli nie bęną 

’ ; -e zaproszeni posłowie- Stanek I Klofacz. 
Tentu życzeniu stało *ię zadość.

W  obozie polskim również odezwały się gło

sy, domagające się uzupełnienia listy i spowo
dowano też zaproszenie posła Zieleniewskiego 
i posła Tetmajera. Prócz tego także dwaj re
ferenci głównych komisyi izby posłowie dc 
Loewenstein i dr Steinwendor, jakoteż niemi e* 
cki poseł radykalny Pacher, który pierwotnie 
nio był na liście, zostali zaproszeni.

Zaproszeni posłowie dziś o g. 8 mu. 30 wy
jeżdżają salonką do Badeem, gdzie spędzą dzieĄ 
jako goście cesarza, W  kołach parlamentarnych 
przypuszczają, że posłuchania będą się odby
wały według stronnictw poszczególnych. Nie
którzy twierdzą jednak, że potom nastąpi wspól
na audyeneya, na której

CESARZ ZŁOŻY WAŻNE OŚWIADCZENIE 
W  SPRAW IE PRZEOBRAŻENIA AUSTRYI

w państwo federacyjne. W  kuloarach obiegały 
toż oczywiście najrozmaitsze pogłoski o właści
wym celu owych posłuchań. „N. Fr. Presse“  
twierdai, te cel tych posłuchań Jest następu-, 
jąey:

Cesar* pragnie się poinformować o zapałryj 
waniaeti przywódców polityccnych na utworze, 
n‘e państw narodowych 1 chce słyszeć, jak so
bie wyobrażają przywódcy wzajemny etoeuneb 
tych państw 1 Ich stosunek do Austry!. Idizld 
więc o wyjaśnienie kwestyi. gdzie kończą erą 
granks prawa samostanowienia narodów, a 
gdzie zaczyna się możność stałego bytu AostryL 

„Relohepoot" twierdzi, le  przywódcóm poli ’̂ 
tycznym przedłożone zostanie pytanie, Czy ts 
zamierzają poroo6 tawić Tzb'e posłów decyzyę o 
przyąełej tom ie związku narodowych państw, 
czy teiż trwają przy tom, aby naprzód ukon? 
Btytuowałr się pmedstnwici^shwa narodowo 
W  związku *  całym kompleksem itych zaga
dnień

OMAWIANO ŻYWO KW ESTYĘ EWENTU
ALNEGO GABINETU KONCENTRACYJNEGO

względnie t. zw. gabinetu narodów (Voelker- 
gabinett). Pod tym względem powszechnie pa
nuje zaipsrtrywan'e pesymistyczne, gdyż, jak się 
zdaje, niema nadziei, aby Czesi i południowi 
Słoweńcy do takiego gabinetu wstąpili, a takżo
i n’ e.Tn’occy sr«cyal?-4?i oświadczają, że ni .i wzię
liby udziału w hr-ldm rządzie, dopóki nie na
stąpi odpowied'die ■wyjaśnienie eytuacyi. Zro-: 
sztą. preoydont mnisi rów Hussarek wczoraj 
iz rozmowa''b z no^ł-mi "i "iw ' "nźr:ioj zazn.acLzyłj 
że nieprawdą jest, jakoby wczoraj był komu
kolwiek oświadczył, żo podaje sie do dymsyi. 
Taikżo pogłoski o kandydaturze prof. IjainTtia- 
seba I 8ilvy Tarouea już przycichły. Prof.
T ammnsch też wyraźnie oświadczył, ż.e dotych
czas ani nie oto,-mml ża.lep! misvi, an* też nia 
>na zamiaru objęcia takiej misjo, gdyby mu ją 
ewont.nndnie poruozono.

W  k«ńcu zaz.nac-.am ieszczp ważma pogłoskę, 
t'ł ''ra wozorai w parkam oucie obiegała. Opowia- 

' s-c’ d  mkanowici-o w kołrc.h niemieckich,
■° naden-ń-r tu wiadomości z kół koolfcył, w 
™' ś! których

WILSON N 'E  MA NA .MVś* T RO^KAWAI^ 
KOW ANIA AUSTRO WĘGIER,

1 e^z proWthiie rozwiązanie problem!) austro- 
yę (luohii fe<Tpracv"avrti. Zauwa

żono, żc pod wpływ:.'n tej pogłoski, l:tórej au
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tmityozności oczywiście stwierdzić n:e moż.na. 
poprawił}' sio cokolwiek nastroje w obozie nie
mieckim

Obrady prezydyum Koła nao 
audyencyami u cesarza.

{Telefonem  od hor. „ Gońca Krakow skiego").
Wieueń, 11 października.

Prezes Koła Polskiego Tertil wczoraj po pO- 
TOdniu powrócił do Wiednia i o godz. 6-tej 'zja
wił się w Kole. gilzie w gronie bawiących chwi
lowo w Wiedniu posłów odbyła się narada nad 
dziiiejszenń przyjęciami u cesarza. Botem w 
oheonośei ministra Gałeckiego w tej 6amej

sprawie odbyło się posiedzenie prozydyum 
Kola.

Rusini tworzą Radą narodową.
Wiedeń. (B. K.) „Karreepond&ncz Austria" do

nosi, że reprezentacya Rusinów odbyła wczoraj 
w Wiednia posiedzenie. Eugeniusz Lewicki wy
głosił referat polityczny. Postanowiono jedno
myślnie zwołać na 19 października do Lwowa 
mężów zaufania z wszystkich obszarów ruskich 
monarchii i powołać do życia na tern zgroma
dzeniu radę narodową, która miałaby przepro
wadzić na tych obszarach prawo samostano
wienia.

Pokój stoi u wrót Świata.
Kraków, 12 października. 

(?) W  Berlinie i Wiedniu zapanował po od
powiedzi Wilsona optymizm pokojowy, podsta
wą którego jest ta okoliczność, i i  bądź co Dądi 
Wilson nie odrzucił wystosowanej doń przez 
mvcarstwa centralne prośby o pokój.

n ie  p o w ie d z ia ł  o n  „t a k **, a l e  n i e  p o 
w i e d z i a ł  TEŻ „NIE".

To Już odczuto w państwach centralnych jako 
wielką ulgę.

Angielska „Westminster GazetU»“ pisze, I i  
odpowiedź Wilsona odpowiedziała Wszelkim 
oczekiwaniom sprzymierzonych. Stawia ona trzy 
pytania, które zawierają warunki koalieyi i  od 
któi/ch zależy pokój lub daJs&a wojna.

Wilson powiedział: ^Przyjmijcie 14 moich
warunków, wróćcie z powrotom do swego kra
ju, zagwarantujcie mi, iż mówię o pokoju

Z PRZEDSTAWICIELAMI NARODU NIEMIE
CKIEGO, NIE ZAS Z PRZEDSTAWICIELAMI 

NIEMIECKIEGO MILITARYZMU,

k wtedy będę z wami rokował, inaczej nie".
Prosa niemiecka wszy.tko caynl, aby udowo

dnię, iż właśnie położenie, wytworzone outru
tniom: wydarzeniami w Niemozeoti. dało aa py
tania Wilsona potakującą odpowiedź.

Co tlę tyczy prasy koalicyjnej, to najbardziej 
nieprzejednaną okazuje się prasa francuska. —  
..Petit Parision" donoe! z Waszyngtonu, ie  ogól
ne omawianie- pokoju przee sprzymierzonych 
ule nastąpi dopóty, dopóki Niemcy nie opróżnią 
dobrowolni. Belgii I Francy! i dopóki w  Roeyi 
rfe ą tworzą status quo »  przwi okresu traktatu 
brzeskiego. Ale także —  wywodzi ten dziennik 
—  nawet po wypełnieniu tych warunków

JEST WĄTPLIWE, CZY PREZYDENT W IL
SON BĘDZIE SKŁONNY ROKOWAĆ Z TA

KIMI RZĄDAMI,
o których w mowie swej, wygłoszonej 27 wrze
śnia, powiedział, Łż są bez honoru.

Rząd niemiecki pracował oczywiście nad tem, 
abv odpowiedź jego na pytania Wilsona wy
padła jaknajbardziej przekonywująco.

Jakkolwiek nota z pytaniami Wilsona Jesz
cze nie nadeezła do Berlina w drodze dyploma
tycznej, ..Beri. Tagebl." donosi, iż odpowiedź 
N emlec na tę notę już jest kompletnie przy
gotowana w porozumieniu a nuzeinam kie
rownictwem wojskowem.

Wszystko bo świadczy, iź

NIEMCY CAŁĄ SIŁĄ PARY PRĄ DO SZYB 
KIEGO OSIĄGNIĘCIA POKOJU,

lo  czego zresztą nagli je coraz bardziej pogar
szające się położenie na froncie francuakińi. 
Obawa inwazyi nieprzyjacielskiej, pragnienie 
niedopuszczenia do ostatecznej katastrofy mili
tarnej, w  rodzaju tej, jaka nastąpiła na froncie 
bułgarskim, jest tu największym sprzymierzeń
cem pokoju, o którym —  może nie bez podsta- 
« y  głoszą —  iż zaświta on jeszcze przed świę
tami Bożego Narodzenia.

Z drugiej strony —  jak donosi Reuter z Wa- 
Izyngtonu —  także

WILSON NIE JEST SKŁONNY DO PROWA
DZENIA DŁUGICH A BEZPŁODNYCH RO

KOWAŃ ̂
Ameryka znając położenie mili-

arne Niemiec, któremu zresztą dają nawet wy
raz niemieccy rzeczoznawcy wojskowi, liczy się

niewątpliwie z tern, iż Niemcy podpiszą oburącz 
i skwapliwie wszystkie żądania Wilsona. Już na
wet opinia ptibdiciana wymienia głośnego pułko
wnika House, osobistego przyjaciela Wilsona, 
jako głównego przedstawiciela Stanów Zjedno
czonych przy rokowaniach pokoje wy cli. Pułko
wnik tan, szcuegókue też przy obradach toczą
cych się w Białym Domu, występuje podobna 
za zawieszeniem broni i podjęciem rokowań 
pokojowych.

Głównym delegatem Anglii na kongresie po
kojowym ma być Grey, o którym mówią, iż 
po oczekiwanym upadku gabinetu George‘a, 
zajmio stanowisko angielskiego premiera.

Nadzieja rychłego pokoju puka coraz głośniej 
do wrót świata. Najpotężniejsze liczebnie i 
pierwsze w angielskich organizacyach robotni
czych zajmująco miejsce t. z\v. Trade-Uniony 
wydały odezwę do gwarectw, wzywając je do 
powszechnego oświadczenia się za przyjęciem 
wilsonowskich zasad pokoju.

„Times" donosi, że wersalska rada wojenna 
koalieyi postanowiła stanąć na gruncie 14 wa
runków Wilsona. Stary Clemenceau, który 28. 
września ukończył 78 rotk życia, mówił świeżo 
w Soisstns z pełnem przekonaniem o niedale
kim pokoju...

Zarówno położenie militarne, dojrzewające 
ju i do ostatecznego rozstrzygnięcia, jak i po
szczególne, przytoczone w ylej fakta z dzie
dziny dyplornatyozuo-politycznej. mogą istotnie 
być brane za świadectwo, iż pokój stoi już u 
wrót pogrążonego w  potokach krwi świata.

Niemcy w oczekiwaniu na notę 
Wilsona.

Berlin (B K ). Jak podaje „Nordd Allg. Zei- 
tung", t. aw. gabinet wojenny, złożony z kan
clerza Rzeszy, wicekanclerza I sekretarza sta
nu bez portfel, już na podstawie dotychczasowe
go, nie autentycznego tekstu noty Wilsona o- 
mówił sytuacyę I właśnie, po naradach z kiero
wnictwem wojskowem, przyszedł do zasadni
czego porozumienia w sprawie odpowiedzi. U- 
rzędowy tokst noty Wilsona miał być doręczo
ny rządowi niemieckiemu wczoraj w'eczorem. 
tak żo odpowiedź nie każe na siebie długo cze
kać.

Pdpnwledf Niemiec 
sprowadzi rychły pokój.
(Telefonem  od kor. „ Gońca Krakow skiego“ J 

Wiedeń, 12 października.

W oprawie pokoju w dalszym ciągu przeważa 
t.u zapatrywanie optymistyczne. „Nouor Aband" 
donoei. ie  odpowiedź nfemlecka odejdź'e już w 
najbliższych godzinach i ie  będzie tak sformu
łowania, że dalsza akeya będzie możliwą. Wie
czór Biuro korespondencyjne wydało <le|x-,?.zn 
z Bor Lina, donoazącą, że odpowedź niemecka 
będzie nader ugodowa i że wobec tego Niemcy 
spodziewają się. że przyniosą światu trwały po
kój. Depesza ta wy wolaia tutaj wrażenie bar
dzo korzystno i wzmochila przekonań'e. że ry
chło przyjdzie do zawieszenia broni. Z Zurychu 
z poinformowanego źródła donoszą, ie  rząd a- 
merykański osobno odoowie na notę Austro^ 
Węgier.

Nota Esdessfa 
I dziś Isssesz edaldzle.

• H

Berlin. (W olff) Nota amerykańska nadeszła 
tu w urzędowym tekście. Jak w kołach dobrz.flj 
poinformowanych dyplomatycznych słychać^ 
tekst ofieyalny noty Wilsona zgadza się z oglflh 
szonym juź tekatmi nieoflcyalnym. „Voss. Ztg. 
il o w milo je się, że odpowiedź niemiecka prze-i 
dłożona będzie jeszcze radzie związkowej przed 
wysianiem. Rada związkowa zbiera się w tyot 
celu dziś popołudniu. Według dzienników wie* 
czomyc-b odpowiedź rządu niemieckiego nd 
notę W:. . :i ma jeszcze dziś odejść i jeszczfl
dziś ma być ogłoszona. O tekście odpow! ed^ 
Niemiec dowiaduje się „Rurliner TageMatt". iĄ 3 
będzie ona nrzmiaia w duchu bardzo przychylą 
nym. Istnieje nadzieja, że wymiana myśli ni’^' 
dzy rządem niemieckim a prezydentem Wilso 
nem doprowadzi do trwałego pokoju dla calefł* 
świata.

G ra y  w f ł r a f a  s w a  zg& dl 
na notę Wilsona.

Londyn. (Reuter) Lord Grey wygłosił w 
mi listerze mowę, w której wyrazfl zgodę na 
Wilsona- Grey oświadcza, że przyszły zwl 
narodów nie ma na myśli utrzymywania sap**’ 
macyi nad innymi narodami. Niemców nie 
żna z tego związku wykluczyć, chyba tyl* 
z tego powodu, że każdy rząd, należący 
związku, musi reprezentować naród wolny, * * *  
eydowany i przestrzegać zadań związku.

Wielkie narady ministrów 
Anglii, Francyi i Włoch.

Londyn. (B. K.) Lloyd George, Bonar 
Lord Roberta, Lord Robert Cecil, generał 
son i szef sztabu generalnego powrócili w 
na 11 października z Francyi, gdzie konf 
z Clemenceauem, PIchonem, Orlandem, - 7 ^ . . 
nem oraz rzeczoznawcami wojskowymi i 
narskind.

Dalsza parlamentaryzacya r i*P  
niemieckiego. _j

Berlinówolff). „Nordd. Allg. Z e i tU n e j^ B
z kół parlamenatamych, że nastąpi m
nominacya posła Giesberta aa potlsckre**' 
rzędu pracy.

Berlin (B. EL). Radia związkowa 1
projekt ustawy, stojący w związku z P * \ j j|M j 
taryzacyą gabinetu, mianowicie, żo M
artykuł 2 1  konstytucyf, poatanawiw *^ , '0 
członkowie parlamentu, przyjmując ł f  
rząd państwowy', tracą mandat

Fatalne stosunki w woj
zakładzie obrotu *boi«*

(Telefonem  od kor. „Gońca Krakod>9̂  • ^ 

Lwów, 12. pai^*|e 
Jak się wasz korespondent dowiaduj®’ ^ ' . 

zboża w Galicy! postępuje bardzo P ° ^
kład obrotu zbożem nie rozporządź*,
prawie żadnymi zapasami, i większ06 
w Gaiicyi jest nieczynna. Prawda, *• ^  0  ^
na musiała być przerznaczona na *a* ^  ^  
licyi wschodniej i sytuacya poPraW' raJj* 
po dniu 15 października, w każdy'1'  |
aprowizacyi kraju przedstawia 
kanie. Pogłoska, jakoby' już w najh' 
sie rząd w Gaiicyi zamierzał powróć* ^  
mu, jaki 'ponowa! w roku ubiegły0̂  y/rja 
nouku, jest nieuzasadniona. óV0' _ 
zbożem namiestnictwo nie ma 
cić, lecz będzie próbować praopf °  
kupu zboża enorgiczniej i zaiopatO' 
w zboże stosownie do obowiązuje ^  
bów. Czy jednak to będzie możli^0^ # ^ ^ !  
metę, o tem można wątpić. Znawcy 
że pn Nowym Roku bnlzic rząd 11
łtawió ludności w-oliią rękę co d0
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T p ,  I f l r i  w m m Ł ,
KRAKÓW, 12 października.

J 9 o  dhigic-h dniach męk;, po nocach bezsen- 
trych na pryczy więziennej spędzonych, po cięż
kich godzinacii sadu i walki za winy niopopeł- 
c i one, wracają...

Na cudzej ziemi, w śród  obcych i wTOgów, pod  
■prozą wiszącego nad głow am i miecza, go tow r-  
.po każdej oliwili cios zadać, trwali dumnie przy  

drzewcu <■' z y slego sztandaru, honor i imię 
JPołaka stawiając ponad wszystkie groźby, nic- 
bezpiaczerństwa i przeciwności.

Grożono im śmiercią. A co im śmierć, której 
*■ dnia na dzień, z godziny na godzinę, z sekun
d y  na sekundę nKesiącami całymi patrzyli, w 
oczy wyzywali ją i szydzili t  jej azairpaó.

Grożono im śmiercią niesławną.
'Ale żołnierzami tiyii —  bojowmikami powsta

jącej z grobu Ojczyzny. Wszystko, co miel', 
t ł ożyli jej w ofieTze, żyli jej życiem, oddychali 

oddecliem: czyści byli w sercu i nie ciężyła 
na nich żadna wina. Przeto, nie m ód ich zbryz- 
gać jad zarzucanej jm zbrodni, bo loda ona ich 
dumą, fch czynem, z którego wolność narodu 
wykrrasać chcieli.

Więc r!f> obawiali fdę niesławy, bo choćby 
świat cały imiona ich choiał górami Jota przy
walić, wiedzieli, ź.e Naród zap:ez« je ełotemi 
Zgłoskami w swych sercach i przekaże je poko
leniom przyszłym, jako imiona tych, dzięki któ
rym słońce na wolną, wschodzi Polskę.

Po dbirieh dniach nedoli, która Łli złamać 
nie mogła, wracają dzisiaj do nas z sercem ra
domiem, z dumą na abłodzonem więzieniem li
no. A nwród cały wyciąga ku nim ramiona, 
Wzyjmninc ich gromVm okrzykiem:

CZEŚĆ!

isaroftawa 
w Warszawie.

■ . W ARSZAW A, ił października.
. W  rodzinach przedpołudniowych odbyło się 
Sdhranie w sicp/ihie byłej Rady Rerencyjnej 
ł>rzodstawicif'li klubów poTbcczmych. Ryli oho. 
^ i  pp : były marszałek Fr. Pułaski. Tallcn Wil- 
'fczw.-ki. M. Orotoyski. A. TTumnioki. II. Suli- 
ifowilci. p Eger. M. Zbrowski. II. Wyrzyfcow- 
frki. A Maryiski. J. Szwcjcer. M. ł  •mpicki. A. 
^arezowsid. Mikułnwski-Pomordd. 0. Simon i 

_ ^kotniek’ . -  Celem zebrania było zastano- 
pGtnip (1 obecnem położeniem i nakreśle-
*’1" ]»la,nu działania na najbliższe dni. Pyskusya 
®yła bardzo ożywiona. Doprowadziła do usta. 
^ ia  wspólnej opinii, iż nałoży bezzwłocznie 

•Równia do życia instytucję, będąca przedsta
wicielstwem wszystkich stronićctw. Wyłonione 
r ^ a ł y  projekty nazw: część obradujących wy
s ie d z ia ła  Fie p.a nazwą Rady Narodowej, 

rzo^--awi(>lrl Zjednoczenia. T.udowero propo- 
J^^wał nazw" Zgromadzenia Przedstawicieli 
' łtronn,ctw.
^  godzono  eię. iż' orgamlzacya ta powinna njąć 
ty-irT""0 r^Pp ?trr P°^'ly^i narodowej, jako pe- 
L fttrogat przedstawicielstwa narodowego. 

j ltn zbierze się Sejm. 
oanomyśin'© wyrażono konieczność wprn- 

1 ^crtla do majacrj powstać organizacyi. t p - 
5.°^ -ntu.jąer j wszystkie stronnictwa.. przedsta- 
L C.e,i z innych dzielnic polskich. by ciało tn 

a 0 charakter ocrólno-nuTÓdowr. W  końcuPle-J-
JjWedzrinia z aa to na wian o się nad kwestyą. ery 

należałoby wydać wspólnej odezwy byłych 
•glonków R jylr <5fanu. —  Wezwą ta, —  ja-k 
^yrazil sifr. ;P,ą0T1 7 ue.zftntników zebrania. —
^ p ra la b r  role testamentu politycznego Rady 

Rył t.n wniosek p. Mikułowskiego-Pomor- 
; ■w?0' boparA- przez p. Marylskiego.

W  sprav ;p toi jednak nie osiągnięto jedno-

RZĄD KOALICYJNY.

L*kU? oiloywnją fjo w Warszawie,
. <ł" * kij uf \7i'.*rzc“n‘u rzn.I-i koaliovj.Tr''-

iieluip
™ rla i

‘ZOli- z. przedstawicieli wszystkich

"  °ivye. żc proponowano je«t- między

inncimi powołanie do gabinetu następujących 
osob'stołci:

Z Król. -twa: Świerzynski (prezes Kola mię
dzy partyjnego), Stecki, Meysztow'cz (Litwa), J. 
Radziwiłł, Piłsudski; z Poznańskiego: prezes 
Kola polskiego Seydfl i poseł Trąpczyńskl; z za
boru austriackiego: pos. Głąbiński i pos. Mora- 
czewski.

Uwolnieni aresztowanych. •
Warszawa. 10 października.

Feiik? Turowi.-. hi.-mięi ki i inni, aresztowa 
ni przez władzę niemiecką po zamachu na SchuL 
tzego. zostali wypuszczeni na wolność, jako oi( 
mający nic wspólnego z zamachem, wykona 
nym przez ..Samoobroną Robotniczą", która z 
rozrzuconej po mieście odezwie przyznaje ei' 
do tego czytnu.

Rzezie w Inflantach.
Warszawa. 11 października.

W myśl postanowień dodatkowego układu, 
zawartego przez Rosyę z Niemcami, ci ostatni 
ustępują z niektórych obszarów, jakie dotych
czas zajmowali. Między innemi rozpoczęli e- 
wakuacyo polskich Inflant. Następstwa wyco
fania wojsk niemecltich są straszne.

Tuż za niemi napływają zbrojne bandy bol
szewickie. które podniecają włościan do mordów 
i pożogi. Niemcy dali uszkodzonych kilka po
ciągów. inni uciekają, jak mogą, wozami i 
pieszo; ale wszyscy ci, którzy pozostali, padają 
ofiarą rozpasanych instynktów ciemnego chłop
stwa i rosyjskich bolszewików. Rozpoczęła się 
zatem

SYSTEMATYCZNA RZEŻ ZIEMIAN I INTE- 
LIGENCYI,

dalsze niszczenie dworów i rezydeneyj wiejskich.

Ludność katolicka, przeważnie Łotysze, o la 
pozostaje pod wpływem duchowieństwa, zacho
wuje jeszcze pewną, miarę; ale prawosławni 
Białorusini mordują bez miłosierdzia pod proę-. 
wództwem bolszewickich hersztów.

KRW IĄ  SPŁYNĄ CAŁE POLSKIE 
INFLANTY,

jeżeli im kto z pomocą nie pospieszy. W ieli 
mieszkańców tej prowineyi po przybyciu do 
W arna wy udało się z prośbą o interwencyę do 
Rady Regencyjnej, która przyrzekła uczynić 
wszystko, co leży w jej mocy; ale trzeba wy
wrzeć eRny moralny nacisk na władze niemio- 
ckie, aby przynajmniej umożliwiły ludności pol
skiej opuszczenie kraju, wydanego na pastwę 
krwawej anarchii.

Ten n a  los spotka wschodnią Białoruś ps 
oddaniu jej bolszewikom

Przygotowywanie rewolucyl w Król. Pol.
KRAKÓW, 12 października.

Korespondent „Nowej Reformy" donosi z 
Warszawy:

Lewica socyaiistycrBia przewiduje, łe  do u- 
tworzen a, gabinetu koalicyjno-narodowego nie 
dojdzie, w następstwie czego liczy się oma z 
prawdopodobieństwem ujęcia steru rządów w 
swoje ręce I czynnego wystąpienia inwolucyj
nego. Na ten moment żywioły lewicowo-eocya- 
llstyrtzne są. już przygotowane w chwlF obecnej. 
Sn już prawie na ukończeniu pertraktacje ze 
s-ocyalną demokraeyą Królestwa Polskiego i L i
twy. celem jednolitego, wspólnego działania. 
Oczywiście wiec lewca eoeyalistyczna odrzuca 
kategorycznie myśl wchodzenia do jakiegokol
wiek gabinetu koalicyjnego, a tom bardziej myśl 1

jakiegokolwiek porooumicma z t. zw. żywiołami 
socyal n o-patryotyczc ymi, t. j. grupą Piłsudsklo,

go-
Co do PiłBodskiegw lerwtca soeyahna sąćbd, fes 

Piłsudski, o flełty ze swoją grupą wstąpi do ga
binetu koalicyjnego, w bardzo krótkim przędą, 
gn czasu go obali 1 ten moment lewica socyal! 
styczna oblicza jako drugą ewentualność Ć ę  
gffędar z* swej strony po władzę.

Steinowieko to jest platformą lewicy P. V 8. 
i zostało ustalone na onegdajs/em nu enem po- 
siedzedu Centralnego Komitetu Rotootnkzege 
te] partyi. Ma się ukazać odrtzWa. wyłuraozają 
ca, poglądy lewicy eocynlistycznej no chwil* 
dzisiejszą i wzywająca proletaryat do gotowo
ści rewolucyjnej.

WielhiB zgromadzenie narodowe w  Orłowej.
Od vnszrqo Korespondenta.

Orłowa, 11 października.
TE niedzielę Ib b. m. odbędzie się tutaj wiel

ki-' zgromadzenie ogólno-narodowe całego 
ostrawsko karwińskłego Zagłębia węglowego, na

którem mają przemawiać posłowie: BobrowsH
Daszjliski. Głąbiński. I.ondzin i Roger.

Maniffestacya w Cieszynie.
(O d  nasze po Korespondenta).

Cieszyn, 9 października. 
Wieść n proklamowaniu —  wolnej i zjedno

czonej Polski —- dotarła do naszego grodu i 
przyjętą została serdecznie, tern bardziej, te u- 
ezynita to Rada Regencyjna narodu polskiego. 
Zaraz też zebrała się garstka Polaków w domu 
narodowym i podniosła jednomyślnie uczczenie 
tego dnia sposobem czysto polskim.

(> godzinie 5 popołudniu wyruszył pochód 
z domu narodowego na pobliskie pola i założył 
ognisko, wokół którego zebrana starszyzna

wraz z młodzieżą odśpiewała kilka patryotv-
cznych pieśni polskich, którym wtórowała ze
brana na prędee orkiestra. W ygłosi także mo- 
wę pensy,onowany kierownik szkoły Mnisztwa 
i podniósł w krótkich & gorących słowach wa
żność chwili, jaką. przeżywamy.

Przy kilkakrotnem wystrzeleniu z moźdz.ieży, 
zakończył mowę: ..Niech żyje wolna i zjedno
czona Polska!" ’

Poczom zebrani powrócili do domu 
wego. celem podpisania dokumentu nónifesta* 
cvjnego. K.

»  ■

Koalicqo a Komitet Narodowy Polslti. >akx

Genewa, 12 października.
Dnia Ifi października ma się odbyć w Pary

żu kongres narodów uciśnionych Austryi, drugi 
z rzędu. Pierwszy odbył się, jak wiadomo, w 
kw et.niu b. r. w Rzymie. Ze zwołaniem drugie
go kongresu zwlekano sześć miesięcy, ponieważ 
rząd włoski zwlekał długo z uznaniem Jugo
słowian i ich komitetu. W  kongresie paryskim

T>. &

ma wzią-ść udział także i Komitet Nartk'-^.Vj 
polski. Róincn między zjazdem rzymskim a ; >  
ryskim polega na tom, żc w międzyczasie uzns
la koalicya oficyalnie komitety i rady 
we. jako rządy odnośnych narodów. SłycSćC 
że Francya nosi się z zam'arem uznania komi
tetu polskego w Paryżu za rząd narodowy I to 
jeszcze przed kongresem.
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f u r e p s  a  P e ls ita .
.Konstantynopol (Telegram Polskiej Agcoieyi 

Prasowej).
Władze wojak owe tureckie oddały rządowi 

uolikkuif do dyspozycji wszystkich jeńców 
wojennych narodowości polskiej, przebywają
cych w Turcji.

„ P a n e m ig  p o ls c y  
Ida za daleko**.,.

Berlin, 12. października.
(kg) Hakatystyczma „Post** z ohazyi prokla

m acji Rady Regencyjnej i przytoczonych w 
niej warunków Wilsona czuje sie w  swych uczu- 
ciach dotknięci niegrzecanością polską i zs da
leko zdaniom jej laącemi żądaniami poj-kiemi.

Na telegram wysiany przez kanclerza, tele
gram, „który był aktom międzynarodowej u- 
przejmośof* iząd polski zdaniem „Post" nic od
powiedział jeszcze.- luh odpowiedział w ten 
spoeób, żo niemiecki urząd spraw zagr ir.ic: ■ 
nych odpowiedź tę uznał za ni^aadającą się do 
ogłoszeni a(sicl).

Widocznie ,JPoet“  oczekiwała sery! pokłonów 
w stronę Berlina, lub objawów radości...

Zaznaczyć bowijm nałoży, że odpowiedź Ra- 
ay Regencyjnej do Berlina już nadeszła. tylko 
poza dyjiłomatyozną gi-zecunoścłą wyrażała „ ty 
czenie zniesienia oku pacyi“ .

Zarazem —  pisze „Post" —  dowiadujemy się, 
ze rząd polski fałsz; wie interpretuje notę WB 
•ona i jej pnnkt 13-ty Polski dotyczący.

„Uderza w oczy te panowie polscy w swoich 
sąasnlacn iaą daiej nlt Wilson, len. żada rae- 
zawistego państwa polskiego które obejmuje 
kraje sandeAzLale przez ludność bw> jglednie 
polską. Rada Regencyjna w kiótkie] drodze 
domaga się wszysttucn polskich obszarów.

Jeśli się zastanowić nad tam, że do Polski 
mają należeć kraje zamieszkałe przez ludność 
bezsprzecznie polską, to zdaniem „Post** „ob 
szary ornskle- nie moga wchodzić w rachubę

Co do gospodarczej przyszłości Niemiec żąda 
Wilson „pewnego dostępu** do morza, Radu Re
gencyjna krótko 1 wezłowato dostępu do morza.

Tuk więc —  kontynuuje „Post“  —  dowia
dujemy się, że żądania polsko idą coraz dalej, 
a  przykładem tego niedziela w parlamencie nie
mieckim, kiedy Polak Seyda mógł powiedzieć:

,.W programie Wilsona znajduje się także 
nidżawisłe państwo polskie z własnym portem'*.

I to, —  woła „Post” —  to dzieje się w nie
mieckim parlamencie a nieprzyjacielowi nie

mieckiemu (,Seyda?) nie daje się ca to odpowie
d n i] odpowiedzi?!

Cóż będzie dalej?
F< Jacy przez takie traktowanie sprawy pójdą 

w swych żądaniach coraz dalej a koalieya hę- 
ilzie 5m prawdopodobnie coraz więcej pozwa
lać. Przyczyną tego „rozwiązanie** sprawy pol
ski' j. którego na fałszywej drodze szuka od 
miesięcy niemiecko-austro-wegierska polityka, 
n. które prawdopodobnie znajdą Polacy I koa
lic ja . Ci zaś nfie będą się wcale troszczyć ani 
o  niemieckie, ani o austro-polskre rozwiązanie11, 

•
• * 

Ijformacye polskie w prasie 
berlińskiej.

Berlin, 12. października.

(t ) „Beri. Tgbl.** omawiając orędzie Rady
Regencyjnej pusze:
, ,-Oręti «ie Rady Roconcyjnej stwarzające wiel
ką Polef.ę, było ogóh-ą niespodzianką. Jak się 
Jowiydn fm y  ze strony polskiej, krok ten na- 
etąp iN if' porozumieniu z władzami okupacyj- 
ńettaNyłychać, że Pada Regencyjna tylko w 
ter %8ób mogła się utrzymać.

A dolPj‘ informuje dziennik:
. P/ Jeas gdy Kolo polskie w Wiedniu doma

ga ,/ię „wolnego wybrzeża pelskiego**, orędzie 
IV y Regencyjnej mówi tylko o „dostępie do 
i^\»rz^“ , ale i tu — ja k  nam ze strony polskiej 
wy" "iają —  omuncyacye llady Regencyjnej 
zgodne są z lojalnością, jaką Polska dłużną jest 
pw’ stwu niemieckiemu. Orędzie opiera się wy- 
łajczuie na 14 punktach Wilsona, które takie

rząd niemiecki wziął 'za podstawę swej poli
tyki pokojowej.

Wreszcie zamieszc-za ..Beri. Tgblt.“  —  jąij jm- 
d: je: na życzenie polskie —  następującą ic^or- 
macyę:

..Wbrew donii sieniom pism berlińskich na-

Wlśnicz, 12. października.

Groźne widmo moru zaziera nam w oczy!
Epidemia „hiszpanki**, zwyczajnej influenzy 

z następstwom zapalenia płuc, czerwonka i 
kompldkacye trch cnoTÓb zabierają dziennic 

dziesiątki ofiar W wioskach należących d,o po
wiatu sądowego w Wiśniczu —  w Olchawie, 
Nie6zkowico.ch, Pogwii*lowie, Sobolowie, Łapa
nowie, Łąkcie gśmej 1 dolnej, Trzcianie. Raj- 
brocie, Kamionnej, Tarnawie, Zhydniowie i wie
lu innych leżą dziesiątki chorych —  a codziennie 
kilka lub kilkanaście oNa> odprow adzają na 
cmentarz! Zaieo/wo kapłan z pogrzebu powrócić 
zdoła, już wzywają go do chorego. Cały dzień 
dzwonek kapłański rozlega się to w tym to w 
drugim końcu wioski, wskazując miejsce nowej 
ofiarj' epidemii Gwałtowny przebieg choroby 
wywołuje sytuacye tragiczne:

Lekarz wezwany w dniu 9 bm. do domu Ka
mionki w Łąkcie górnej za6tał w jedynej mie
szkalnej izbie tego donnu dwoje dorosłych dzie
ci gospodarza już martwych a trzy inne osoby 
tj. trzecie dorastające dziecko, oraz ojca i matkę 
w stanie gorączkowym —  dężko chory ch. Cho
ry ojciec zwlókł się % łóżka, by w sąsiedniej

tychmiastowe zniesienie okunacyl nfemlecMel
odpowiada w zupełności usilnym życzeniom? 
rzędu polskiego. Natomiast co się tyczy czysta 
wojskowego obsadzenia kraju, to tu miarodają 
uym jest interes ludności domagającej &ję oą 
chrony przed rosyjską anarchią.**

wsi, Rzegooinie, kupić trumny dla zmarłych jul 
dzieci! — W  całej wsi nie znalazł się nikt, ktt> 
by tyołi chorych odwiedzi?, w chorobie ich ra* 
to wał... Domy „zapowietrzone1* są omijano, bd 
choroba zaraźliwa — a domów takich w  wiusc# 
dużo —  cot<iz więcej z każT>m dniem—

W  tatdcn wurunkacn klęska przy triera zastr* 
szające rozmiary i wal naszej polskiej —  któr* 
nareszcie ma stać się wolną —  grozi wymarł 
ciem!!

Na to obojętnie patrzeć nam nie wolno! K** 
rdeczną jest pomoc natychmiastowa w jaknajł 
szerszym zakresie! Należy stworz.yć natyehmiasji 
w każdym powiecie zagrożpnyni epidemią I*  
tne oddziały sanitarne, /.:-,i>a(.rzA,' je w i:!®*, 
zbąftpe środki lecznicze, w każdej wiosce os8» 
dzić Stałych slijuifaryuszj'. kt-órzyby odwiedzali 
chorych i ratowali przedewszystkiem rodzinJlj 
które zapadłszy na chorobę, pozbawione pon»o» 
cy sąsiadów, giiną —  jakby na pustyni!!!

Na walkę z epidemią pieniądze znaleźć 10 
muszą czy lo u rządu, of/.y wreszcie u iunj ? 
instytucyi.

Zaniedbanie tych środków walki, byłoby zW® 
dnią pr/cciw narodowi, który w wojnie tej 
cej. niż którykolwiek inny wy cierpiał. H- A

Kieszonkowcy przy pracy*
Stacya krakowska złodzieiskiem Eldorado. — Sztuczki k ie s z o n k o w c ó w *  

Żądamy powiększenia stanu policyi na dworcu.
Kraków, 12. października.

Prarwdziwem Eldorado kieszonkowców stal 
się od pewnego czasu dworzec osobowy kra
kowski. Rzeczą notoryczną jest, że nie może o- 
dejść ze stacyl ani jeden pociasr osobowy, aby 
nie zgłosiło się ro> inspekcyi policyi conajnmlej 
pięciu okradzionych, a stan liczebny tej inspe- 
kcyi jest tak szczupły, pracy zaś kancelaryjnej 
ciągle zalegającej tak wiele, że zdarzają się o- 
kresjr kilkudniowe, w który :h z racyi spycha
nia urzędowych „kawałków1' dosłownie nic ma 
kto pilnować operujących kieszonkowców, kłó- 
rzy, rzecz prosta, z takiej swobody korzysjy ją 
chętnie i lic/ha okradzionych dochodzi wtedy 
do niebywałej wysokości.

Nie pomagają żalne ostrzeżenia mimo żc sta
le powtarzano, aby publiczność sama pilnowała 
swego mienia i swych kieszeni. W  tłoku, chcąc 
zdobyć miejsce, każdy spieszy się i zapomina 
o ostrożności, a z tego właśnie korzystają zło
dzieje ! kradną. Najwięcej kradzieży kieszon

kowych popełnia się w chwili, gdy pasażer
łiije się dostać na stopień przepełnionego
g °n«- ó

Przed kilku dniami np. pewna pa’ii wySty^
7. wagonu. Z.i nią tragarz wj-niósł trzy t0l  
Nie mogąc zabrać wszystkich trzech nara» 
stawił (tya pakimki na peronie, a w alizkęty

*A\*

niósł do fiakra. Właścicielkę, która 
przj' rzeczaeli popchnięto i przewrócono, Ą
przy porno#' uprzejmych podniosli 
już jei pakunków nie było.

się

Ale nawet w yW ona uwaga nic zapobie?®
V*

-  ^
dzieży. Złodzieje są zbyt zręczni i przemy8
Oio kilk przykładów. . ,}j(

Fewr.a pa.ni mająca wiek-za sumę P*®1
aby je być. okrad/ioną, wsunęła portfel |
s il' ;. Gdy wysiadła w Krakowie ^ńuiik .
gorset były rozcięte, a portfel zniknął-

Rzeczą na porządku dziennym jest ^
nie panom portfeli z tvlnej kieszeni. -4le ,

■ oeP*ukrycie pieniędzy w  wewnętrznej k ie ł

B f  m&tin t e t e j s i f  ®  S lą sH U .
LI'sląfonem od kor.

Orłowa, 9 października 
Straszny wypadek kolejowy zdarzył się 

oacgdaj na .Śląsku, w  miejscowości Pietwald 
pod Orłową. T>rogą, prowadzącą przez tor ko
lejowy, jechał na sprawunki gospodarskie dwu
konną bryczką młody i zamożny tutejszy go
spodarz, Jan Chlebik ze swoją siostrą Maryą, 
wvdaną dopiero przed kilkoma tygodniami za 
odbywającego służbę wojskową Miohaja Gro
sika. W miejscu, gdzie nrogę przecina w>r ko- 
łojowy 7.T.*7wi] tragiczny wypadek: wskutek 
wadliwego funkeyonowania rampy kolejowej, 
Jedna z ramp, od strony nadjeżdżających, była 
uieepus7.c7,cną tak, że jadący nie sływąc turko
tu nadjeżdżająceiro poc.iąjru, wjechali na tor i 
dopiero na nim się znajdując, spostrzegli zbli
żający się szybkim pędem pociąg. Nieszczęście 
chciało, te rampa po drugiej stronie dobrze 
funkeyonowała i była według przepisów kole-

,Gońca Krakow$lnego“ ).
jowych zamknięta tak, iż Chlebik rue mógł 
chać dalej, a zawrócić .już nie było czasu. Pę* 
dzący całą siłą pary pociąg wpadł na bijvikę| 
1 zabił na miejscu Chleblkn 1 jego sloMM rwąsi 
dała nl^suzęsliwycb na kawałki. . Konie zgi-i 
nęły również; bryczka zoetała pogruchotana.

Grozę tragizmu poniększa okoliczność, żel 
wtaśiue w ton dzień przybył na urlop mai Chle- 
bikówny, poepontak Grosik. Dowiedziawszy śę| 
wo wsi, że sloetra. wyjechała z braterm na spra* 
wunki, wyszedł naprzeciw nich i w miejscu, 
gdzie d rog  przecina tor kolejowy, z dslc j l  
gromadę lamentujących ludzi. Z ciekawością; 
zbliiżvł się do nich i zoba izywszy ^szarpanst 
zwłoki swej żony 1 szwagra zemdlał z żalu | 
rozpaczy, mimo upływu kilku godzin, nie wró
cił Grosik jeszcze do przytomności; zachodzi 
obawa, że nastąpi n niego z nagłego nrzeraźe, 
nia pomi*8załue zmysłów.

11'id m o  a ito rn !
O wytężoną akcyę zapobiegawczą.
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BizelH nie chroni ich od złodziei. W  tych dniach 
edarzył się szereg ktadzieży zdumiewających 
Wykonaniem. Jakiemuś kupcowi, który miał ka- 
mi-zeOtę zapiętą, pod szyją. na tom również pod 
•żyją zapięty chałat, a. na tom zaś płaszcz, zł»- 
Ózteje wyciągnęli portfel z kamizelki v  chwili, 
gdy wsiadał do wagonu tak. że nawet tego nie 
Bpostrzegł. Innego, kupca, który miał pieniądze 
*awieazono w woreczku na szyi, porozpinano 
*b tłoku woreczek odcięto i  zostawiono mu tyl
ko.- sznurek na szyi.

Jak twierdzą ajenci policyjni, złodziej w y
biera sobie już w  mieście swą ofiarę dostrzegl- 
*zy u niej pieniądze. Następnie idzie za nią krok 
iw krok, nie opuszcza z oczu, a w chwili sposo
bnej okrada

Groteskowo wyglądają następujące kra- 
Łdete:

W  przedziale trzeciej klasy jechało dwóch ży
dów, młody i stary. Rozmawiali z ożywianiem. 
^  trakcie rozmowy stary poczęstował swego 
to^wzysza papierosem, poczem obaj zaczęli 
ł e n e d .

P n »d  Krakowem starszy obudzS^się, ziewnął 
I spojrzał na śpiącego młodego.

— Szmul!

—  Szmul!
Szmal spał dalej.
—  No widzicie pańsinró -—  zwrócił się star- 

y  do towarzyszy podróży —  jaki ten mój syn 
•w w a ln y . Spl jak w  domu, czy nie mogliby 
S» okraść.

Towarzystwo potakiwało.
’— Ale ja mu zrobię karwał. Ja mu wyjmę

H f*  pogflaree i wysiądę w Krakowie, a potem
J W W o  go ofcudzide 1 powiede że go okradli.
To go oduczy od spania.

Obecnym żart się podobał. Starszy wyjął sy-
portfel i wysiadł gdy pocaąg stanął. Ó-

**dzouo „syna“  a gdy zaczęto z niego pokpi-
że zgubi? ojca i efawci! pieniądze ten cluwy-

się z przerażeniem za kieszeń.
Skradziono mu 30.000 kor. ów  „ojciec11 był

®*3zwyklejszym rzezimieszkiem, który uśpił swą
y * * *  papierosem. Rzecz prosta, te  go nie schwy 
tano.

Druga bezczelna kradzież zdarzyła się w po
czekalni trzeciej klasy w  oczach publiczności 

dwóch żandarmów.
. ławce siedziało dwoje ludzi. On uskarżał 

żo tak straszni o kradną i boi się o swoje 
Pieniądze. Kobieta przyznała się też do obaw 
1 opowiedziała towarzyszowi, że schowała 6 
■ ^Fięcy koron w woreczku na piersi.

Rozmowy tej nie słyszeli siedzący obok. Męż- 
®zyaia wyjął chusteczkę I zaczął się wach] o- 
Va_̂  nią z powodu gorąca. Kobieta zasnęła 

Nareszcie gdy nadchodził ctzaa odejścia pocią- 
51’ mężczyzna począł budzić swą towarzyszkę, 
i^krzykując głośno:
. Mańka, prędzej, bo pociąg odejdzie, trzeba 

bilety, dawaj pieniądze.
^obieta spała, 

j .  A. to śpij sobie —  zaklął mężczyzna - -  
j y  to  cię obudzę, 

d z f j  y WBZEBtkich wyjął jej woreczek z pienią- 
j^11® i  Poszedł do kasy skąd już nie wrócił. Był 
fjai^ y k ły  złodziej, który również uśpił swą o-

^Niejednokrotnie złodzieje i  złodziejki kieszon- 
którzy dzisiaj rekrutują się z ludzi ka~ 
wieku, nawet dńed, mają wygląd zupeł-

> V"Sr**
■eh dniach jeden z ajentów policyjnych

'P '1?'! 08 gorącym uczynku damę złodziejkę, 
wili gdy wyciągała porfel. Usiłował ją a- 

^  ować, ale ta rzuciła mu się na szyję obsy- 
ł j  Po^łunkami, jednocześnie zaś poda-
beieV ^^rej towarzyszce, która poczęła z nim
bje<; . ^ 01ioyant z trudem wydostał się z o- 

Ple-knej złodziejki i począł ścigać jej to- 
+ & * * *  z portfelem, ale ta zniknęła w tłumie

Zaa rÓTr uioż ulotniła się pospiesznie. 
*o t Zlaie biorą ssie na najrozmaitsze spos "  
odZô 0zil,Tność wlhdz bezpieczeństwa jest
>L

*owna 
>ni* * *  1'czeb

me-
1 musimy się domagać powiększenia 

nego policyi na dworcu, jeśli chcemy 
htkio takie zapewnienie bezpieczeństwa.

(d )

NA DOB!E.
r P R Z Y W I L E J .

Jam nic z tych twórców, któych słowo
dźwięczy -potężnie i spiżoico,
ludy porywa, rozplomenia,
daje godziny zapomnienia,
lub śpiewa słodko spazm miłosny,
i jest dla ludzi tchnieniem wiosny,
po długim zimy śnie.

N ie  chodzą za mną liczne rzesze, 
sam, często smutny, sobie krzeszę, 
drobne iskierki lo tne j myśli, 
lecz wolą je  po stokroć, niźli 
tc dwutomowe poemata, 
o których mówią: —  „tam do kata, 
czego ten loaryat chce?“

Bratem t/ii Stańczyk —  dzwonki jego  
mnie od cenzury zbytniej strzegą, 
a choć człek słowem poswywoli, 
opinia chętnie mu pozwoli, 
przebaczry dowcip nawet tłusty: 
toć przecież błazen —  imecznie pusty, 
a dowcip tynfa wart!

W ięc niech się głupstwo ludzkie tóćzy, 
dziś N iem com  bryzgnę prawdą w oczy 
ju tro  zaś porwę i  er z ulicy  
( Daszyński, D robnef lub spólnicy), 
to znów jakiemuś ekscelencyi 
napomknę coś o indolecyi... 
wszystko to  tcolny żart.

'Jak.

C h w i l a  © f e c a .
K a le n d a rz y k . 1 ' t o S t a  h

Św. Maksymiliana g  sj

Wschód słońca 5d56 

Zachód słońca 4 ńG
Długość dnia 11-00 ^paździer.

łTOBt
REPERTUAR TEATRU TM. SŁOWACKIEGO:
Sobota: -Dla szczęścia11.

TEATR POWSZECHNY.
Sobota po południu: „Zbójcy11.
Sobota wioczór: „Dom otwarty11,

PA R K  SPORTOWY.
„33 '—r..Cracovia".

Zamach na narodowość polską 
na Górnym Śląsku.

Polski kom. wyborczy przew. dla Śląska ogła
sza odezwę, w której protestujo w ostrych sło
wach przeciw zarządzeniu wroclawslriej zast. 
komendy gen. zakazującemu przedstawień tea
tralnych i odczytów w języku polskim. W  ode
zwie powiedziano: Jako przewodnicy i rzecznicy 
ludu polskiego na Śląsku nie możemy pozostać 
bez protestu na to niesłychane postępowanie 
władz. Odpieramy przeto stanowczo ten nowy 
zamach na narodowość, równouprawnienie i 
mowę ojczystą ślązaków oraz zamiar oderwa
nia polskiej ludność! na Śląsku od macierzy o- 
gólno-poleklej!

Wylądowanie wojsk polskich 
i czeskich we Władywostoku.

Według doniesienia z Władywostoku, w ty
godniu ubiegłym wylądowały tam wojska pol
skie i czeskie z Ameryki i udały się natych
miast przez Irkuck na front czesko-słowacki w 
stronę. Penzy.

 o-----

Wtjtka polskie na Murmaniu 
i nad Donem.

Według informacji Pol. Ag. prasowej, bry- 
gadyer Haller, który przobywał w ostatnich 
czasach w Paryżu, powrócił obecnie na Murmań, 
gdzie zajmuje się organizowaniem armii polskiej. 
Pułk. Żymirski przebywa nad Donem i tam ró
wnież zaj®uje.6ię organizowapiejn wpjsj^ pol
skiego.

K re m l p o d m in o w a n y .
Kg) „Remcr Tagcblatt11 donosC z Moskwy, że 

władze sowietów odkryły szeroko rozgałęziony 
spisek.

Kroml był podminowany, by odbywającą tam 
narady radę ministrów wysadzić w powietrze. 
Dokonano masowych aresztowań wojskowych* 
kupców i finansistów. W  razie nowych żarna-' 
chów zostaną aresztowani natychmiast roz
strzelani.

Wilson o  zadaniach kobiet 
w czasie wojny.

(11) Wilson powiedział we wtorek w  senacie' 
omawiając postawienie wniosku o równoupra
wnieniu koMot:

Kobiety uczyniliśmy w czasie wojny naszy
mi towarzyszami. Czyż miały bjr one nimi być 
tylko wówczas, kiedy dzielą z nami cierpienia, 
pracę i ofiary & nie miałyby nimi Dyć, jeśli cho
dzi o prawa i korzyści? Wojny tej nie raożaa- 
by prowadzić, gdyby kobiety nie użyczyły swej 
pomocy. Zadanie kobiety w czasie wojny jest 
niesłychanie ważne —  wiem, że kobiety uczy
nią wszystko, jeśli spotkają się * naszej strony 
z uznaniem i sprawiedliwością.

(Jak wiadomo wniosek o równouprawnienie 
kobiet w senacie upadł).

 o------

(4) MANIFESTACYA RAD Y MIEJSKIEJ,
Dziś o godz. 10 rano odbędzie się uroczysto ■na
bożeństwo w kościele N. P. Maryi, które odpra
wi ks. biskup Nowak. Po nabożeństwie zbieras 
się Rada miejska dla uczczenia manifestu Ra
dy Regencyjnej. Wieczór o godz. 7 odbędą się 
uroczysto .przedstawienia w obu teatrach miej
skich.

Prezydyum miasta w ogłoszonej wczoraj ode
zw^ zwraca się do obywateli Krakowa, by wą
wszystkich uroczystościach wzięli gremialny u* 
dział 1 tom zadokumentowali swe patryotyczn> 
uczucia, W  dniu dzisiejszym mają być wszy
stkie biura, sklepy, w:i.rszta,+y i urzędy zam
knięte.

Cdi WSTRZYMANIE URZĘDOM/ANIA. Ce
lem wzięcia udziału w dzisiejszej unrodowej 
manifestacyi m. Krakowa* obydwie kasy oszozę- 
d.ności i banki krajowy, pnsomysłowy, gaBcyj* 
skt dki handlu i przemysłu, oraz bipotoczo^ 
wul3'/vinałvr dzisiaj m& całv dzień czynności.

(4) POWRÓT MARMAROSZ S7IGETENCZY- 
KÓW. Codziennie zjeżdża ją legioniści 'z Marmoę 
ros/. Sziget, pragnąc ozyhciej znaleść się w do- 
macli swoich hlisikich. Dz/ś o godz. P‘30 ramę 
przyjeżdża od kilku dni zapowiadany transport! 
z maijorem Zagórskim, kap. Góreddm i ks. Pa« 
nasiem na czele. Komitet, urządzający przyję-, 
cle powracających Legion/stów, ustalił, że w  
niedzielę o godz. 9 rano odbędzie się nabożeń
stwo dziękczynne w kościele N. Panny Maryi,! 
wieczorem w salonach hotelu Orand pnzyjęciej 
na które zaproszenia już przesłonę. PonoJto 
prez.ydyum miasta wyda di a powracających’ 
śniada/nie.

W  NIEDZIELĘ O GODZ. 12 W  POŁUDNIE,
w sali obrad odbędzie się zebranie Rady miej
skiej, celom powitania, przybywających z Mar- 
ma.rosz Sziget polskich oficerów i żołnierzy.

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W  TEA
TRZE POWSZECHNYM. Dciś o godż. 7 wieczo
rem odbędzie się uroczyste przedstawienie w 
teatrze Powszechnym, z powodu ogłoszenia Nley 
jłodległości Zjednoczonej Polski. Na program 
urowzystości złożą się: Odśpiewanie z towwrey- 
ftzeniem orkies.trjr hymnu ..Boże, coś Polskę’%' 
pr.zra cały zebrany na scenie personal teatral
ni i zgromadzoną w teatrze publiczność, — 
„Hymn tryumfalny11 Józefa Wiśniowskmgo wy
głosi artysta naszej sceny, p. Kucharski, z a- 
'kompanianrtnfem kapelmistrza, p. Rudnickiego,, 
który w czasie deklamacyi odegra Polonrca' 
A-dur Ohopino, Na •zakończenie uroczystości 
arfyśc" naszego teat.ni odegrają ..Krakowiaków 
i Górali11.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
zamiast zaponiedzLanego dramatu St. Przyby
szewskiego „Dla szczęścia11 powtarza scena im., 
Słowackiego Fredrowskich ..Przyjaciół11, któ
rych ze względu na uroczystość chwili, poprze- 

;,dzl hjjmn „Boże coś Polskę11, odegrany przez
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orkiestrę i deklamacje utworów patryotyeznyeh 
wygłoszonych przez artystów.

Jutro popołudniu wznowienie niegranego w 
tym sezonie ..Zawodu" M. Szukiewicza, wieczo
rem „Niebieski lis“ Fr. Herczega.

(d) PROŚBA LEGIONISTÓW O WCIELENIE 
ICH DO WOJSKA POLSKIEGO. Major Za
górski i kap. dr Górecki wysłali do przedsta
wiciela rządu polskiego w Wiedniu lir. Prze- 
ździeckiego telegram w imieniu wszystkich ofi
cerów i żołnierzy, zwolnionych w Marmarosz 
flziget ■/. prośba o złożenie cesarzowi austria
ckiemu podziękowanie za zwolnienie i o po
parcie ich prośby, aby na zasadzie najwyższego 
pisma odręcznego z 9 kwietnia 1917 mogli 
wstąpić do dalszej służby w szeregach wojska 
polskiego. Prośba la została skierowana na 
właściwa drogą i jak twierdzą poinformowani 
ma szanse urzeczywistnienia.

(dl W SPRAW IE REFORMY WYBORCZEJ 
odfoyła się we.zoraj poufna konfcremeya klubów 
radzieckich, juko przygotowanie do dzisiejsze
go posiedzenia kom ' i -tatutowej. Z rezultatu 
narad wfzorajsizych można wnioskować, *e ©- 
pią-gnięt-a zgodę wszystkieh klubów co do wpro
wadzenia aiowych 18 mandatów i utworzenia 
Jednego okręgu wyborczego.

(4) W STRZYM ANIE ZASIŁKÓW NA ODBU
DOWĘ KRAJU? Obiegają pogłoski, iż K. U. O. 
■otrzymała od władz centralnych polecenie 
wstrzymania wszelkich zaliarek i subwencji, 
|n*Ły!z.nanych już i asygnowanych przez Naimie 
istoJctwo, względnie 'krajowy Urząd odbudowy 
kraju. Zarządzenie to groziłoby wstrzymaniem 
ttalazej odbudowy i pociągnęłohy ta sobą nie
obliczalne w skutkach wypadki.
^Bądzlm y więc, 4e eą to tyjfco pogłoski, które 
k obowiązku dzżemikanddego notujemy. w ocze
kiwaniu faktów, którefoy rzeczowo wykawiły 
benseogownośl podobnych eupazycyl, opartych 
Bwwdupodobnle na rewelacjach cieżyazliwych 
Bant gazet wiedeńskich.
*>{&) ZWINIĘCIE GOSPODY ARTYSTYCZ
NEJ, W  Btyoz.uin r. b. iwinlęto gospodę artysty
czny Obem'e, jak się dowiadujemy. Inwentarz 
je j przejęły miejskie kwchnie obywatelskie. 
-C E SA R Z  NADaL WOJENNY KRZYŻ ZA 
ZASŁUGI CYW ILNE I klasy wicepr. nam. Wło- 
ftzlmiereowi Becykiewiczowi. Krzyż kaw. ord. 
Leopolda otrzymał r. dw. dr Jerzy hr. Wo- 
ftzlrki. krzyż woj. za zasł. cyw. II klasy otrzy
mali r. dw. Stanisław Zimny. r. nam. Zygmunt 
Kretschmer, r. nam.'dr Bronisław Kwiatkowski, 
order lei. korony III kl otrzymał r. nam. W ło
dzimierz Bętkowski, krzyż kaw. ord. Fr. Józefa 
;— komisarz powiatowy dr Hugo Schwarz, krzyż 
woj. za zasł. cyw. III klasy kom. pow. Zdzisław 
Pawlikowski i końce piata namistnictwa Włady
sław Kuźniewiez.

(dl WSTRZYMANIE POCIĄGÓW POSPIESZ 
S  YCH. Z .i rząd kolei państwowych ogłosił, że 
Wd dnia 12 do 18 b. m. wstrzymane woetaną po
ciągi pospieszne Nr. 9 I 10 na linii Wiedek— 
Kraków— Lwów. Pródz tego od dnia 12 do 14 
wstrzymane będą pociągi Nr. 27 i 28 na linii 
Bogumin— Wiedeń.

;V (4) ANGLICY MOGĄ W R ACAĆ. Ministerstwo 
spraw zagranicznych wydało rozporządzanie, 
na mocy którego ci poddani angielscy, którzy 
świadectwem lekarskem wj-ka&ą swój ciężki 
etan zdrowia, mogą powrócić do ojcayzny. Po
dania należy skierować do namiestnictwa.

P. TADEUSZ GRABOWSKI, przedstawiciel 
departamentu stanu w Zofii, pozostaje nadal w 
stolicy Bułgaryi bAz względu na zmianę oko
liczności.
,.?(d) P A K IE T Y  DO TRYESTU. C. k. Mini
sterstwo liandlu zniosło reskryptem z dnia 7 
łi. on. wszystkie dotychczasowe ograniczenia 
w przyjmowaniu pakietów prywatnych do Try- 
estu.
;» CIĄGNN1ENIE LOTERYI KLASOWEJ. Przy 
wozorajszem ciągnieniu 5 klasy 10 austryackiej 
loteryi klasowej padły główniejsze wygrane: 
20.000 K na los Nr 103.772; po 2000 K na 
losy Nr: 12010. 31130. 119375, 125.192.

(d) MANIFESTACYE SYONISTYCZNE mają 
się odbyć w całej Galicyi 14 li m. Żydzi rozwi
jają usilną akcyę. al.iv w manifestacji tej w z ię 
ły udział wszystkie sfery żydowstwa, kładąc 
główny nacisk na pozyskanie żydowskich 

warstw robotniczych.

(41 PRZERW ANA ZABAW A. W  restauracji 
Rosenbauma przy ul. Pawiej zabawiało się sze
roko wczoraj wieczorem dwóch feldfeblów 13 
p. p. i g d y  zabawa ich doszła do szczytu weso
łości, w padła nagle polieya i zażądała od nich 
papierów wojskowych. Ale nim mieli cnaa po 
kazać ewe legitymacye, rozpoznano w  nich zna
nych włamywaczy Wład. Brytana i St. Maczka, 
ez.eragowców-dezcrterów obecnie —  dawniej no
torycznych złodziei. Obaj wylegitymowali 6ię 
fałszywymi pap'erami. Znaleziono u nich ogó
łem z górą 1500 koron, pochodzące rzecz pro
sta z rabunku. Oddano ich sądowa wojskowemu.

(41 PODEJRZANI ŻOŁNIERZE. Wczoraj wie- 
cozrem zauważył żołnierz policyjny, patrolują
cy u wylotu ui. Kamiennej, dwóch żołnierzy, 
niosących duże toboły. Gdy się do nich przy
bliżył. żołnierze ci porzucili toboły i zb:egli. Po
ścig za nimi pozostał bez rezultatu. W  tobołach 
znaleziono 4 paltoty, płaszcze suknie, buciki, 
Kelizoę i t. p. Prawdopodobnie rzeczy te po-* 
chodzą z kradzieży. Poszkodowani w ostatnich 
kradzieżach mogą się zgłosić pod „Telegraf", 
gdzie rzeczy te zdeponowano.

(4i NA TANDECIE przytrzymano 27-Mniogo 
Jana Wnjakowrkiego i 21 (letniego Antoniego 
Paska, szeregowców, którym zakwestyanowa.no 
8 sukien damskeh. 7 płastaozów. bieliznę i t. d.

(4) MAŁOLETNI W ŁAM YW ACZE. Po mn- 
gaizymi Ab desa przy ui. Krakowskiej wła mali 
się wczoraj 13detni Józef Andeikowski i 14-ie- 
tni N. Zagtila. Młodzi włamywacze wynieśli na 
przygotowany wózek, wigkszą tioóć towarów 
Marwatnyeh, wartości z górą 12.000 koron. ?,up 
usiłowali sprzedać paserom; 'zostali jednak u- 
jęci.

(kgl UCIECZKA NIEMIECKICH PRZEMY
SŁOWCÓW Z CZECH. .Prawo Lidu“ donosi, że 
niemieckie Towarzystwo akcyjne pod firmą ,,Pra- 
£fcilndu»trU)gesellseb&ft“, pertraktuje w sprawie 
spraedaly wsrystkieh swoich fabryk i zakładów 
przemysłowych w Czechach z konsorcjum czeskich 
banków. Prawdopodobnie banki czeskie, rozporzą
dzające bardzo wielką gotówką, wykupią „ofiaro
wywane" objekty, koncentrując przemysł 1 handel 
w czeskich rękach.

(kg) POGŁOSKI O REWOLUCYI W WIEDNIU. 
,.Vorwacrts" donosi, że ze strony urzędowej za
przeczają pogłoskom, rozszerzanym o wybuchu 
rewolucji w Wiedniu. W Wiedniu i w całej monar
chii panuje spokój. Dodaje zarazem, ż.o pogłoski 
o rewolucyi w Wiedniu miały już niejednokroli ie 
miejsce.

KRADZIEŻ BRYLANTÓW  ZA 300.000 K.
Do sklepu jubilera Kattnera w Wiedniu wła
mali się ubiegłej nocy niewyśledzeni dotych
czas sprawcy i  skradli samych tylko brylantów 
oa kwotę 800.000 kor.

WYROK NA MORDERCĘ W WIEDNIU. Po Je 
dnodniowej rozprawie skazał wiedeński sąd dywi 
zyjny na śmierć przez powioszenie żołnierza o 
brony krajowej, Władysława Prszana, który w 
dniu 9 kwietnia b. r. zamordował w celach rabun
kowych pannę skleppwą, Alojzę Śliwę, zamieszka 
ła w Wiedniu przy Faroritenstrasse.

15 FENIGÓW SZKLANK A P IW A  W BER
LINIE. Na moev specjalnego rozporządzenia 
komisy i kontrolującej dla cen artykułów spoży
wczych, uchalono w Berfmic cenę małej szklan
ki piwa na 15 fenigów.

TELEGRAF BEZ DRUTU PONAD 20.000 
KILOMETRÓW. Według doniesienia „Corriere 
della Sora“ udało się Marconiemu uzyskać bez
pośrednim połączenie telegrafem bez drutu z 
Sidney. Odległość wynosi ponad 20000 km. Czas 
połączenia wynosi 14 część sekundr.

ZAGINIĘCIE LO TN IKA QARROSA. Jak do
noszą dzienniki paryskie, głośny lotnik francu
ski. Da.rroe, który ni 'Jawno umknął z niewoli 
n>mieckioj, wyhrawszy się przed kilku dniami 
na podróż wywiadowczą, już z niej więcej nie 
wrócił do staeyi początkowej.

-“ O—
PROCES P. O. W. I PIECHURA. W  dn. 5 b.

tn w sądzie wojskowym w Lublinie zakończył 
się wielki proces mieszkańców wsi Dzierzko
wice, pow. janowski, z powodu krwawej demon
stracji przed posterunkiem ża-ndarmeryi tejże 
wsi w dniu 22 lutego 1918 roku. Na ławie oskar 
żonych zasiadało kfkudziosięaiu ludzi. Większa 
część odpowiadała z wolnej stopy, gdyż po skoń

czonem śledztwie byli uwolnieni 7 więzienia j*' 
nerwskiego, czterech do ostatni' j chwili był® 
więzionych na zamku w Lublinie. Sprawy bro* 
nilo dwóch adwokatów z urzędu. C. i k. 
wojskowy skaza) jednego na 15, siedmiu na l*i 
aześdu na 6 miesięcy, i dwu na 2 tygodnie. 
Areszt obostrzany. 'Wyrok pójdzie da zatwWj 
d z oni a.

UBITY AGITATOR. Zeszłej niedzieli podcz»» 
nabożeństwa przed kościołem Wszystkich 
tych na Grzybów i e stanął —  jak pisze tfg® 
dnik katolicki „Wiadomości Parafialne" — 3®*] 
kiś mężczyzna o typie" żydowskim i zaczął °*i 
woływać do rzezi, jakiej dopuszczają dę ^oCj' 
aJińd-bolszewicy iw Rosji. Nie w porę jedfl** 
wybrał się; znm4ast_posłuchu otrzymał dotkił** 
razy, które może go powstrzymają na pNT* 
szłość od agitacji.

„33*— CRACOVIA. Dawno Już nie wzJbul*1,
ły mat che foothaiowe tak wielkiego zalnt***' 
sowanśa, jak zapowiedziane na sobotę i niedzU" 
lę spotkania „Craeovji“ ze słynnym kluM* 
foołbalowym „83“ z Budapesztu. Głównie 
centruje się ciekawość na osobie bramkarza 
gierskiego, Zsaka.. Zsak jest., jak ogólnie "d * 
domo, najlepszym bramkarzem węgierski.®*,

TOW ARZYSTW O „DOMU MŁODZIEŻY W  
SKTEJ“  szkół średnich w  Krakowie u rządz* . 
niedzielę 13 bm. zbiórkę dobrowolrych datł®* 
pTzy stolikach, celem pomnożenia fnndu^°* 
m  wyżywienie uczniów w Kuchni atudencJwj 
■wydającej dziennie około 600 obiadów i ^

^ 0 0

N A D ES ŁA N E .
Dn. 8 pafdz. 1918 r. pobłogosławiony zoS^j 

związek małżeński p. IR ENY DROŻDŻóWN** 
x p. JANEM PORĘBSKIM, porucznikiem ^
puBra piechoty.

Prymaryusz Dr. Jan Fraczkiem
Kraków, Stratafcwskiego 26, powródi I
nuje od godz. 11— 12 i od 3 —5.

ADW OKAT PRZYSIĘGŁY

ROMAN MORGULEC
‘CjA

otworzył kancelaryę w Dąbrowie Gór® 
przy ul. Fabrycznej w d. Nr. 24 (Janott?|v

„Mówiący film“ Edison*
{Senzacyjna rozprawa sądowa).

WIEDEŃ, 8. pażdziernfr'* _

Przed futej.S7.yni sadem kraj. dla 
wilnych toczyła się wczoraj rozprawa, $  
dzena na skutek skargi właściciela tea^ł* ^  
nematograficznego Gustawa Altschuia ^  ^  
nej przeciw Tomasz.owi Edisonowi _ o ^  
inienie zawartej umowy i zwrot odszko0, 
nia w kwocie 493.538 koron. ^

Altaehul, usłyszawszy w roku 1913 o * 
wynalazku Edisona. J.inctofonie". łącząc'  gi 
sobie kinematograf ] gramofon. znkup_ ^  
przedstawiciela FdGona. prawo spiemiężen . 
na Austio-Węgry. kraje bałkańskie i " 
Niestety później ckazalo się. że |«J.V 
zok. —  pochodzący zresztą r.io od Edison*^^ I 
jednego z jego inżynierów. —  nie przed,8 
właściwie żadnej wartości handlowej i 
wcale tem, za co go przy kontrakcie l>rj- 
wiano. Powodzenie wynalazku i moin0* .g M  
dukowartia za.iez.na just wyłącznie ) ,ra''^.ę tt 
nadzwyczajnej wpraw\ optraiora. a w p f ę j l  
nabyć można dopiero po kilkoietnicj 
łej praktyce. Zresztą sam Edison nie P îpiO5* 
zywał żadnej wagi do tego wynalazku i 
nazwał go „szopką1. j gt*’

Ponieważ zastępca Edisona zaopon f^  ^9jii
n.o w Oz o przeciw podiuasionym wyżej ,aru"

trvbunał. celem wvro ' i;a sobie zdao-n

ńalazku odroczył r-szprawo i /.ar-ad/o 
•wadzeniu dowodów, ma.iar yoh *iuzj> 
stronnjch wniosków i fw ieiiizoń.
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Halsu? odwrót Niemców 
i mm w alki.

*°*nuniknt niemiecki.
Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają (lilia 

11 ’>■ tn.:

ZACHODNIA W IDOW NIA WOJNY.

k’a południowy zachód od Douai ruszył n!e- 
^yjaciel do afaku na Sin i Trnąuige (odcinek 
J* Południe od Scarpy). Pułki kanadyjskie, któ- 
. Próbowały posunąć się naprzód przez Sailly, 
"•taly odrzucone wśród ciężkich strat.
- , . a froncie bitwy na wschód od C2mbraf I 
? *nł Ouentin nie udały się silne ataki nleprzy- 
y e'a na nasze nowe stanowiska i na wojska, 
dostawione 
;*T*yiaciel
**ast

na polu przed pozycyainf. Nle-
stał wieczorem na linii Nave— St. 

wzgórzach na wschód od Folesne* -  
ę  Chateau, na zachód od linii St. Soupłet 

—Obrigny— Aisonville i na zachodnm 
Oise, między Origny a La Foret. Odpar- 

C7ęściowe ataki nieprzyjaciela kolo Berry 
®ac- nad Aisne, nad Suippcs i nad Arne 

Saint Etienne a Aisne cofnęliśmy nasze 
°J8ka planowo, bez przeszkody ze strony nle- 

^yjaciela, 
fonach
**re.

na Unie. położone w tyle po obu 
Grandpretf, ra północnym brzegu

zachodnim brzegu Mozy przypuszczał rfe- 
T^jacieJ ponownie silne daremne ataki po obu 

°nacb drogi Charpentrie —Romagne. Na 
**chodnim brzegu atakowali rtiLci^wmic n 

dnia dużemi s iami między Sivr.y a lasem 
T^tuont. Pułki brandenburskie, saskie, nadreń- 
^  * austro-węgierskie odparły po gwałtownej 

wszystkie ataki nieprzyjaciela. Austrya- 
*®'*ęgierski pułk p echoty Nr. 5, pod wodzą 

komendanta, pułkownika Popelki, szcze
c i e  się przy fem odznaczył.
®  miesiącu wrześniu zniszczono na zacho- 

froncie 773 nieprzyiac elskich samolotów 
Uezego 125 strzałami dział obronnych) 1 95 

®ów na uwięzi. Z tego 450 samolotów znaj-
s'ę w aa.szec.i posiadaniu, reszta spadła po 

*  I M ......................

**Przv

braloe tylko 107 samo'otów. Powodzene w 
l^ a c h  uowietr/nych umożliwiło czynny u- 
r y  na«zvch lotników w walkach na ziemi. Po- 

oni wszetfaie skutecaae nasraj piechotę i 
■^^ ryę  wywiadami, dokonywamyml w dzień 
j. n°cy, rzucaniem bomb na ważne pod wzglę 
jjT "'orkow ym  cełc w głębi kraju neprzyja- 

es°- oraz atakami, wykonywalnymi na 
bitwy prz\- użyciu karabinów maszyno

wi. ™ i bomb. Mimo uporczywych ataków nie- 
j , , łnciela na nasze balony na nwiętł, w czasie 

utraciliśmy 130 balonów, d t  zdołał 
jacie! przeszkodzić pracy naszych obser- 

°rów, spełniających swe zadanie bez wzglę- 
na niebezpieczeństwo.

^UDNfO W O -W SCH O DNIA  WIDOWNIA  
WOJNY.

^ . a połi!dniowo-wschodu e] widowni wojny 
^  a ś-,v eżo przybyłe stoją w styczności bo- 

z Serbami i Francuzami w okolicy Nlszu.

Romagne. 
Amerykanie

Uniam* nieorzyjaciełskiemł, co można było 
°zna<5. Mimo wielkiej liczebne] przewagi 
zyjaeeła, na włelu miejscach ntracfllśmyT *»._ •

itieemorny.
LttdendorTT.

», (Wolff). Urzędowo donoszą dnia 11
bibczorem:

naszemi stanowiskami na wschód od
H{g "y81 i St. Ouentin i na oba braegach Mozy

*-v się ataki nieprzyjacielskie. Na półno- 
od Cambra: wywiązały się nowe

^tadowanie parowca japońskiego
(Router). Japoński parowiec ..tlira-

• > ' "  *< *wD &tor]>cJowajiy na wysokości
^  irłaimlzkiego. Zginęło prsMZło 200

«r0 .
i ,Ąn ik a t  a nffie iski.

V,| *ykar

(B. K.l. Marszałok Haig donosi: 
gny I Souplet zostały wzięte przez 
Wojska angielskie przekroczyły na

do St. Yaast i St. Auberg na zachód od Foles- 
ncs.

Oymisya Ludendorffa?
(Telegram  własny „Gońca Krukow skiego")  

Berlin, 12 października. 
Poinformowane koła wojskowe zaprzeczają

podanej przez niektóre pisma wiadomości, ja
koby Ludendorff miał się podać do dymiisyi.

Komunikat ansirjacki.

Walki z powsiancami 
serbsko-czarnogórskimT

Wiedeń. (B. K.). Urzędowo ogłaszają dnia 
11 k  m.:

W ŁOSKA W IDOW NIA WOJNY.
Na frontach górskich na wielu miejscach wal

ki oddziałów zabezpieczających i wywiadow
czych.

BAŁKAŃSKA W IDOW NIA WOJNY. 
Także ! wczoraj nie pozwolono konnicy wło

skiej przeprawić się przez rzekę Skumbl. W oj
ska nasze opróżniły Prizrem i Pristane. Na 
wzgórzach na północ od Leskorac bataliony 
niemieclue znajdują się w walce z Serbom*. Za 
frontem armii wielokrotne walki z bandami.

ZACHODNIA W IDOW NIA WOJNY. 
Nasze pułki koło Verdun także 1 wczoraj to

czyły z powodzeniem walk! obronne.
Szef sztabu generalnego.

Książe Heski nie przyjmie korony 
fińskiej ?

(Telegram własny ..Gońca Ki akowskiego"
.% Berlin, 12 października. 

Okoliczności, wśród których wybrano ks. 
Karola heskiego królem fińskim, nasuwają wąt
pliwości, czy książę wybór przyjmie, skoro 64 
posłów oświadczyło »*ę przeciw niemu. „Yor-t 
waerts11 twierdzi, że naród niomiecki absolutnie 
się nie Interesuje tą książęcą Imprezą, tam bar 
dz ej, te sprawa ta może się odbić niekorzystnie 
na akcyl pokojowej.

Z Nowego Sącza.
Schwytanie bandyty. —  Permanencya włamań 
1 kradzieży. —  Menlngttia, czerwonka, hiszpan
ka, dżuma. —  Zgony. —  Zamknięcie sikół.—  

Wstrzymanie widowisk.

Nowo.sądeckiej polieyi wojskowej udało się 
niedawno przychwycić niejakiego Melchiora 
Wilczka, szeregowca 32 p. obr. kraj. Jak się 
nadepnie okazało. Wilczek zdezerterował z sze
regów przed kilkoma miesiącami I aż do chwili 
ujęcia uprawiał w Nowym Sączu i okolicy ban
dytyzm. On to był sprawcą szeregu włamań, 
kradzieży, napadów i rabunków. Na niego też 
pada podejrzenie zamordowania w miesiącu 

sierpniu b. r. w jasny dzień sklepśczarki Katar 
rzyny Hanslowej przy ul. Długosza. Prty t®j 
samej ultey, nieco wyżej od sklepiku Hanslo
wej miał Wilczek swoją „wilc-zą jamę“ . gilzie 

towarzystwie pewnej urodziwej „dziopy" l 
jej rodziców po książęcemu zużywał „zapra
cowane" grosze, lub spożywał łupy z swoich 
wypraw. Miał też wspólników innych z „ka
dry zielonej11, lecz tych, jak dotychczas nio wy
dał. Wraz z Wilczkiem przyareeztowano jego 
bogdankę i jej rodziców.

Mimo aresztowania Wilcclta i rozmaitych 
innych „wllcrzątek** —  mimo należycie tępione- 

;o bandytyzmu przez policyę wojskow-ą i 
miejską w mieście, a przez iandanneryę w po
wiecie —  bandytyzm nie ustaje, a kradzieże i 
włamania w permaneneyi. Z większych kra
dzieży i włamań popełnionych w Nowym Sączu 
w miesiącu wrześniu wymienić należy włama
nie do magazynów kolejowych i zabrania nie
zwykłej ilości mundurów, włam anie i kradzież

1-0 Gateau rzekę Selłe. Dotarliśmy \ w magazynie i pralzii szpitala obrony krajowej,

włamanie do zasobnych piwnic asesora, mia
sta dra Pastoszka, a wreszcie w ostatnich 
dniach włamanie do sklepu Mahlcra obok dwor
ca kolejowego i zabranie artykułów spożyw
czych za około 100 tysięcy koron.

Skutki przeciągającej się wojny, objawiające 
się w głodzie, wycieńczeniu organizmów ludz-i 
kich i w chorobach — wr Nowym Sącz.u i po
wiecie objawiają sio w całej swej jaskrawości., 
Dzieci i młodzież podrastającą dziesiątkują; 
nagminnie występujące meningitis i czerwonka. 
Młodzież i starszych, czerwonka, hiszpanka 3 
dżuma. Tak jest dżuma! Wielu lekarzy tutej
szych twierdzi, iż u osób. które początkowa 
przechodziły hiszpankę i w następstwie zapa
lenie płuc, powodujące w kilku dniach skon —  
po śmierci widoczne były na ciele zmarłych 
typowe znaki dżumy. Lekarze ci twierdzą, że 
liiszpanka właściwie jest dżumą, występującej 
w- nieco łagodniejszej formie, aniżeli w kra-, 

jach południowych.
Gzy i o ile lekarze ci mają racyę —  jest to 

rzeczą rozpraw lekarskich. Notując to z obo
wiązku dziennikarskiego, zaznaczyć należy, że 
w Nowym Sączu i okolicy hiszpanka-dżwma 
czyni okropne spustoszenia.

W  samym Nowym Sączu i najbliższej oko
licy w oetatnim tygodniu zmarło blisko 200 
osób. Między innymi bł. p. Lustiżanka, córka 
właśe. biura dzienników, niezwykle ceniony ł 
ogólnie łubiany prof. gimn. ś. p. Erazau Iszkcw-, 
ski. onegdaj zaś wikaryusz tutejszej parafii 
ś. p. ks. Bogacz. W  Klęczanach pod Noiwym

Sączem wójtowi Gniewkowi w ciągu kilku 
dni zmarło pięcioro dzieci.

Na przestrzeni między Klęczanami a Nowynł 
Sączem zmarła w pociągu śp. Michalina Lo, 

jowa, nauczycielka z Myetkowa.
Nareszcie po licznych wypadkach zasłabnięć 

i zgonów zamknięto bursę im. T. Kościuszki 
i wstrzymano naukę we wszystkich szkołach 
ludowych, wydziałowych i gimnazjach.

Starostwo zaś zakazało wszelkich widowisk, 
a w tera i przedstawień kinomatograficznyeh. 
Wyjątek uczyniono tylko dla kina wojskowego, 
dozwalając na wstęp oeób w mundurach woj«; 
skowyeh i ich rodzin w  ubraniach cywilnych; 
wychodząc z zapatrywania, żo osoby wojsko
we i ich rodziny nie posiadają tej inklinacyl 
co cywilni i nie roznoezą bakcyli, czemu znoi 
wu przeczy stan chorych i rodzaj ich chorób^ 
pomieszczonych w nowosądeckich szpitalach 
wojskowych.

Po uamknięciu kroniki.
(dl KONFERENCYA ZWIĄZKU MIĘDZY-) 

PARTYJNEGO. Wczoraj w sali „Sokoła11 od by-, 
Ja się poufna konfereneya związku między
partyjnego. Przeszło godzinny referat wygłosi! 
poseł Głąbiński. Treścią obrad była nroklama- 
cya Rady Regencyjnej do narodsą

utworzenie Rady, 
narodowej w Galieyi; dalej domagano się usu
nięcia wojsk niemieckich z Królestwa polskiego! 
i wyrażono hołd Paderewskiemu, Dmowskiemu. 
Hallerowi, Zamorskiemu; w końcu domagano 
się, aby Rada Regencyjna zażądała od Niemiec 
zwolnienia 700.000 robotników polskich, zatrzy
manych przymusowo na robotach w Niemczech, 

W dyskusy! zabierali głos referent poseł Głą
biński, hr. Skarbek, prof. Stroński, im. Śląska 
p. Szurski, podpułk. Leg. Pol. —  Rylski; im. Lu-t 
blina i kresów wschodnich p. W. ZachorskJ^1 
prof. Ryborski i prof. Grabowski.

Zebrani przyjęK reiolucyę stwierdzającą, i9  
stoją na stanowisku postulatów Wilsona w spra
wie polskiej.

Odpowiedni Redakcji.
Trojan 8. —  I jeszcze jeden wiersz miłosny!— 

Ha no! co robić? Czytajmy!... „Gdzie będziai 
słodycz twych rąk —  Gdy duch mój wynijdziat 
z eaała —  I  wzięci w  górę jak strzała?*1 —  Wy4 
starcza!... Ale a propos! Czy Pan na pewne 
wie, że duch po śmierci wystrzela jak koreki 
szampański w górę?

Związek gospodarczy
katol. właść. realności — poszukuje dyrektora 
właściciela reala. lab emeryta. Wiadomość
w kanc. adw. Dra M U SSILA , Karmelicka 16.

842



Sir. 8 „GONIEC K łM KOW SKT" Kr. 103

„ A L B A ”  l iS k  *  r r? nor.
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H  fiC w  $
C?» S 7 C - F P A ^ ^ A  7.
ipnawracaŁ KK̂egMi.M jrromBLwmiai

. w  W S Z E L M iś  A R T Y K U Ł Y  
Y 0 A U S T O W S  „  

P E R N I N Y ,  M R E ł lY  a ? ?JS > R »
Wysyłki na prow.ncj."; po c ła a s i hurtowaycli wysyłamy za zaliczką odwrotna P®**^

od por.® jr »y  i
odebrania lisi polecony 

b. Leg. Pol,, Gołębia 20.

wT

Poi. I ".ipold GiiliiwaM n-a do 
Adres: Wzajemna M m n<' 

ft04

»/an czarny. rasowy, uciekł ze flajni przv ul. 'w. 
Jana 15. Utwtfwf znalazca otrzyma ngprodę. 703

P n aa .jp ,. 'o  s ię  '-.cny do 3-pa starszych dzieci, zna
jącej się na szyciu. Bliższa wiadomość u p. S te ifra  

Starowiślna L. 8. T p, 702

{t| r .y | m u fe  się wstelkie przoplsywarJm na maszynie. 
.% Zgłoszenie f f o  ,W under.voo t“ do Admin. Góflba 
Krakowskiego. 701

ćTtGufśH kwalifikowanych jo 
*. rryjinie lll- snoZTlura

k.dnż pomocników ciesielskich 
spozyliirar budowlana K. TJ. O. w  'fra

ków za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia w  Krzy- 
sztoforach róg R yn ia  pi. i ul. Szczepańskiej, II piętro, 
od 10— 12 przed południem. 887

'y J W o iity  silny, zdrów, potrzebny w Stminaryum L ig i 
kW  P. p. Kraków, ul. Grodzka 13, I  p. 825

fr e l- l a “  nraków, Wiślna L. t. (Sklep dawnej L igi 
5 ) “  Kobiet) posiada na składzie: MUlaturkl odznak 
wojskowym  Legionów Polskich, Miniaturki Zależnego 
Krzyża zasługi I. Brygady, II. Brygady, m l Brygady 

IV . Pułku. Posiada również odznaki metalowe i me
dale wydane w czasie, wojny na obchody narodow* 
i rocznice w  Krakowie,1 Lwow ie i Warszawie. Orzełki 
legi nowe, br iszki, pierścionki, komplety kwestowych 
ę ia c f ln w  papierowych, komplety nalep, al! imy, portrety 
i fotografie wodzów, oraz pocztówki z żccia Legionów 
polskich. ’ 390

I t o  a p rk e d a n la  maszyna do pisania systemu , A d ler1 
£*** w  bardzo dobrym stanie w oenię fi.7I.!0 K Oglądać 
można codzieunie między 11— 1 i 4— 6 Gołębia 20, I  p. 
kuryiarz na prawo. 091

S f a n d y i t i  t
Zgłoszeni

praw poszukuje cdnowiedaiiĄjor zajęcia. 
Zgłoszenia pod .A . D A da Adm inistracji Gorca 

Krakowskiego. 692

M t a z y  .a do pisania do sprzedania w Krakowskiem 
J f »  Biurze ogłoszeń, Kraków Dunajewskiego 9. 697

r lwark w zachodniej Galicyi 70 m orgów po 7.000 K 
do sprzedania prze? Krasowskie Biuro ogłoszeń, 

Kraków, Dunajewskiego 9. 698

Ochraniacze podeszew
r  adająco sie rod  każde 

> obuwie, poloca tylko 
dla odsprzedających.

Sprzed"! ochraniaczy 
podeszew 487

Ł. BrnuRste!n Mefi I, Grieftengiisse 7. Od;. 16.

Adresy 0171
mieszkańców Lwowa wysyła Wydawnictwo j 
Księgi adresowej za opłatą 50 Lal. za adres,; 
za kilka tub kilkanaścm adresów policzy sie 
po 40 hal. —  Porto opłaca W ydawnictwo. 
Należy to.śc można uiścićznaczkami pocztowymi,

A83E3: Lwów, ul. Grottgera L  6.

OGŁOSZENIE.
W celu umoiliarlania producentom zbytu I ró- 

wnomibrnapo rozdziału u lą d iy  konsumentów  
krajowych kapuity I burabiw  Jadalnyoli, ncysro  
się  w szystkich prouusanlów, by ńazzsrlocznlo  
rod all K r i ja a e n u  B iuru  |a rzyc  l a wat. ów wa 
Lwowie, ul. H lcklaw iaza 1 6 . 31. Aó wyp.eduko
wanych I dla Pprzadeiy przaznaazae.ysh bura
ków I k ipuaty (w przyfrPianlu) o raz pow'at 
I stacyy  kolejewą gdzie towar tan aeaia zostaó 
załadaw any.

Do praaayłfcl kapuaty I buraków potrzabna 
są  certyfikaty przewozowe Krajowego Biura  
J jrzy n  1 ewocóo. I baz takiego aartyflkafu kala] 
nls n.e.io towaru przyjąć. Poprzadnls .g ł u z i -  
nla z ułatwi naotąpnio r y d e w a J e  ssrly -  
f katów 1 zeppbtognla e a . n i  psucia s ię  l in e m .

C. K. NAMIESTNICTWO
801 Krajowy Urząd gosp.

Lwów, M a  21 września 1918.

I B I I H I a f i l l

g*** Zawieranie ■■■
P małżeństw I możliwość 

rczwcilów obcipr 'danych 
na Węgrzech.

•*  Prafctyczny podręcznik w ję*y-
l:u niemieckim. — Do nabycia

k !vlko s-.n poprzednim nadcj.łn- 
y', ni cm kwoty trzech (3 ) Koron 
Ljj w Administracji

| Ehcrechts-Bibliotheb ,
idapoozt, VIIj5» SakoczJ I 

nt 63. 811 I

Crapfei damskie
jesienne i zimowe ma na 
składzie W ystawa L igi Po
mocy przemysłowej nl Stra
szewskiego 28. 662

i ...
iEV£E9

2 z d a ln y c h
pom ocn i !k ó w  f r y z y  • 
o r s k ic h  — p o tr z e b a  

zaraz. G93
I Zakład fryzjerski Piotr Lr -  

I B  CS B  i bużek, Kraków, Sr.ewel a 1

STAMPILI? kauczukowe
NUMERATOttY

C IC H O W K I
numfr Jw nUi do drzewa

wyeom sje najtaniej 231

1 A K S  G I  A S f i R M A N
■J Q  RYTO W N IK  1 Q  
JL V  LW  A ft. ftlihBluakfl A 7

NAJPIĘKNIEJSZĄ
TW AR Z!

I m łodocianą pleó dostają P m **
dziewczętA a*? do późnej starości 
stosołnnie *i- do mojej tysiąckrotny 
wypróbowanej recepty. Wazyztkie nw* 
czystości skóry Jak piegi, zajady i I"**  
my wątrobtano znikają! Ńa I
wyiyłam kaidemn tę receptę IBp****, 
darmo po otrzymeniu marki zwłot®-)- 

Pr a ą  pisać do I

L. Decker, Wiedeń 56, Fach 18* 
Oddz : i.

Kilkadziesiąt nowych lub 
uiywanych

maszyn do pisania
814

: : a a u s B S !
n

I B W B W E i G d W B a W B W B B b ,  J a B B B K B B U B B B

tylko!
H

najzdrowszą i na|l«pszq p

grOn er s k ą  NATURALNA ś
SZCZAWĘ ALKALICZNĄ j

z* iró d ts  QrOn koło Karlsbadu. i

421 B
D o nabycia w  dowolnej ilości.

BRA CIA  R O L N IC C Y  s
KRAKÓW , nl. Sienna 2. —  Telefon 2303.

Cauuifcl, orzseieale lekarzy dermn.

a

r6inych e y i la n ó *

p a lb  o a jadyaa (trata ar ty as rodza j*

Rudolfa  NOW AKA
Kraków, Grodzka 44. Tel. 3641. 

S jn n c iE H n n E E n  □ □  s r n n r a :

E. Ostaszewski & E . Mayer
Kroków, Rysek i  m

P O L E C A J Ą  t o w a r y  i l r o -  

L l a z g o ^ e ,  n o w o ś c i  d la  P a ń .

LIGA POMOCY PRZEMYSŁOWEJ ,
Sekcyti Kraków, Rynek 18.

d w d iM ze i |

0 Z 0 0 S Y  NA PRZEWK0 dla Kupców en gr**< . 
TORBY SZKOLłlE, TEKI na biurka, ZABAWKI s

drewniane w sortymentach.
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M ETAL.
FaSnryfta wyrsEiśł» 

metalowych I akiraralalof&o
Wia3.iość K.ajowego funduszu inwestycyjnego 

L W Ó W - L E a 2-28

DOSTARCZA .1 AŻCCCO RODZAJU ŚRUBY, 
RAŚHUBKI i MITY, w  szczególności ŚRUBY  

DO PŁUGÓW, DO ZfcWIAS etc.

Ceny RoBkuKticyjne. Termin dostany krótki.
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